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Komunikat
vf sp raw ie  cen m aksym aluych  ua  p rze­

tw ory  zbóż chlebowych!
Podoję poniżej do wiadomości reny  

m aksym alne usta lone w porozum ieniu z 
przedstaw icielam i pechu p iekarsk iego  na 
p ieczyw o:

a) chleb ży tn i pytlowy za 1 kg 0,27 zi
b) chleb ży tn i razow y za 1 kg 0,20 zi
Ceny powyższo obow iązują od dn ia  5

m aja 1936 r. zarów no w łaścicieli sklepów 
p iekarskich  jak  i w łaścicieli w szystkich 
Przedsiębiorstw  sprzedających  prze tw ory 
zbóż chlebow ych

K rotoszyn, dnia 7. V. 1936 r.
Star< s a P ow iatow y: 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. A. 6G/38/36.

U niew ażnien ie tab liczk i row erow ej.
St. sierż. K ędzierski W ładysław  z K ro ­

toszyna zgłosił k radzież tab liczki row e­
row ej n r. 6090.

T abliczkę tę uniew ażnia się.
W razie  odnalezienia wzgl. s tw ie rd ze­

n ia  jej posiadania należy  o tein zaw ia­
domić Starostw o.

K rotoszyn, dnia 7. V. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 39/11/36.

Publiczne p rzedsięw zięcia  rozryw kow e.
Zw racam  uw agę na obow iązujące p rze­
pisy P raw a o publicznych przedsięw zię­
ciach rozryw kow ych z duia 27. paździer­
n ika  1933 r. (Dz. Uet. R. P. Nr. 85, poz. 
632), którem u podlegają widowiska, przed­
staw ien ia  tea tra ln e , akadem je uroczysto­
ściowe, odczyty, koncerty , przedsięw zię­
cia, służące celom rozryw kow ym  lub po­
kazowym .

Na w szystk ie tego rodzaju  przedsięw ­
zięcia doryw cze w lokalach, z w yjątk iem  
przedstaw ień tea tra ln y ch , wolne są od 
obowiązku uzyskan ia pozwoleń, natom iast 
m ają być one zgłaszane powiatowej w ła­
dzy ad m in istrac ji ogólnej. (§ 1 rozpo­
rządzen ia w ykon, z 28. X I I .  33. Dz. U. 
R. P . N r. 103, p. 801).

Podania, k tó re  należy  skierow ać do 
S tarostw a w inny zaw ierać kto, kiedy, 
gdzie (w jak ie j miejscowości i lokalu  
wzgl. na jak im  obszarze) i jak ie  przed­
sięwzięcie rozryw kow e zam ierza urządzić,
* jeżeli o pozwolenie ubiega się osoba 
Praw na (organizacje, stow arzyszenia itp.)

powinno w podaniu być w skazane, kto 
ma być odpow iedzialnym  kierow nikiem  
przedsięw zięcia. Du wniosków <» pozwo­
lenie na p rzedstaw ienia te a tra ln e  i pro­
dukcje  słowne należy przedłożyć dwa 
egzem plarze utw oru  do ap robaty , o ile 
n ie były  one już  poprzednio przez inną 
w ładzę aprobow ane. Nte w ym agają u p rze ­
dniej ap ro b a ty  utw ory sceniczne polskiej 
l i te ra tu ry  klasycznej.

P odan ia  podlegają opłacie stem plow ej 
5,— zł., załączniki zaś po 50 g r., a poz­
w olenie rów nież 5 ,— zł. o ile w poszcze­
gólnych w ypadkach nie obow iązują opła­
ty wyższe. Zwolnione od i p ia t stem plo­
wych są jedynie zrzeszenia, p raw nie 
istn ie jące  w Polsce, mogące się w ykazać 
orzeczeniem  Izby Skarbow ej, że p( s iada­
ją  w arunki do zw olnienia w mysi a r t. 16 
ustaw y o op łatach  stem plow ych.

Pozatem  obow iązują jpszcze opłaty  na 
rzecz Polskiego C ifrw onego  K rzyża i na 
rzecz F unduszu P racy  w myśl rozporzą­
dzenia M. S. Wown. z dnia 4 V. 1932 r. 
(Dz. U. R  P . N r. 43, poz. 422) wzgl. 
ustaw y z dnia 16. I I I  1933 r. <> F u n d u ­
szu P racy  oraz rozporządzenia R ady 
M inistrów  z dnia 31 I I I  1933 r. (Dz. U. 
R. P . Nr. 22, pez. 163 i 176), O płaty  te 
należy  uiścić w w łaściwym  zarządzie 
m iejakfm wzgl. gm innym .

W końcu zw racam  uw agę na  to, że 
wnioski o pozwolenie pow inny w płynąć 
do S tarostw a najpóźniej na 8 dni. a zg ło ­
szenia doryw czych przedsięw zięć w loka­
lach na 3 dni przed dniem  ich u rządze­
nia.

N iezastosowanie się do obow iązujących 
przepisów  podlega karze  aresz tu  do 3 
m iesięcy lub g rzyw ny do 3000 zł.

K rotoszyn, dnia 7. m aja 1936 r.
S ta ro sta  P o w ia to w y :
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. B- 33/337/36.

Zbiórka publiczna.
K om itetow i Budowy Kościoła rzym . 

kat. w Szczurow icsch pow iatu radziochow- 
skiego udzielono pozwolenia na urządze­
nie w czasokresie do dn ia  31 g ru d n ia
1936 (szóstego) roku  zbiórki publicznej 
na obszarze W ojewództwa T arnopolsk ie­
go, stanisław ow skiego, krakow skiego, 
lwowskiego, k ieleckiego, lubelskiego, 
w arszaw skiego, poznańskiego i pom orskie­
go.

Z biórka będzie m ogła być p rzep row a­
dzona w postaci:

1) zbieran ia  o fiar na konto czekowe 
K om itetu  w P . K. O.

2) s p rzed aży  cegiełek, obrazków  i pocz­
tówek po ściś le  oznaczonych na tych  
p r z e d m io ta ch  cenach,

3) z b ie r a n i a  ofiar na  lis ty  składkow e.
Z biórką zajm ow ać się mogą ty lk o  oso­

by dorosłe, będące członkam i K om itetu , 
raopat.rzone w leg itym acje im ienne z fo­
to g ra fiam i i opisam i, w ystaw ione na  od­
pisach niniejszego zezw olenia przez K o­
m ite t a w idym ow ane przez U rząd gm in ­
ny w Szczurow icach.

K rotoszyn, dn ia  7. m aja  1936 r.
S ta ro sta  p o w ia to w y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 32/18/36.

S t a t u t
o specja lnych  op łatach  drogow ych 

ua  rze< z P ow iat. Zw iązku Sam orządow ego 
w K rotoszynie na  ro k  1936/37.

Zgodnie z a r t . 19 ustaw y z dn ia  10. 
X II . 1920 o budowie i u trzy m an iu  dróg 
publicznych (Dz. U. R. P . N r. 6 poz. 32 
z roku  1921), R ada Pow iatow a na  posie­
dzeniu 12 m arca 1936 r. uchw aliła  n i­
niejszy s ta tu t w spraw ie poboru opłat 
na budowę i u trzym an ie  dróg w nastę- 
pująeem  brzm ienie:

§ 1.
Ł ączna sum a przew idziana w budżecie 

na rok 1936/37 na u trzym an ie  dróg 
w kwocie 168.000 zł pom niejszona o kwotę 
88.987 zł stanow iąca dotację S tarostw a 
K rajow ego podlega podziałow i pomiędzy 
poszczególnych p łatn ików  gm in w iejskich 
i m iast n iew ydzielonych w stosunku  do 
przypadającego  na każdego z nich:
1. pąństw . dodatku do p odatku  g ru n to ­

wego oraz idealnego zasadniczego po­
datk u  od g run tów  państw ow ych,

2. państw . podatku od nieruchom ości.
P rzez idealny  zasadniczy podatek

grun tow y, stanow iący podstawę w ym iaru  
op ła t drogow ych od g run tów  państw o­
wych rozum ie się ta k i państw , podatek 
g run tow y  bez p rog resji i degresji, jak i 
by p rzypadał od tych  g run tów , gdyby 
one by ły  g ru n ta m i pryw atnem i.

O płata  tu  wynosi:
33%  podatku pod 1 czyli 66.684,91 zł
10%  „  2 „  12.328,09 t,

razem : 79.013,00 zł, 
§ 2.

R ozkładu dokonuje Z arząd Pow iato­
wego Zw iązku Sam orządow ego przyczem  
p rzysługu je  m u praw o określone w art. 
44 ustaw y z 11. V I II  23 r. Dz, Ust. R. 
P . N r. 106/1932 poz. 884.

§ 3-
O wysokości p rzypadającej z rozk ładu



opła ty  (§ 1) zostanie p ła tn ik  zaw iado­
miony wezwaniem płatniczem .

O płatę uiścić należy  w dwóch rów nych 
ru tach . P ierw sza ra ta  jest p ła tn a  w kw ie­
tn iu , d ru g a  ra la  w czasie do 15 paździer­
n ika 1936 r.

* 4.
Przeciw ko wezwaniu p łatn iczem u wolno 

wnieść odwołanie w term in ie  i tryb ie  
przew idzianym  w § 14 ust. 2 i § 11 ust. 
4 i 5 ustaw y o dan inach  powiatowych 
) prow incjonalnych z 23. IV . 06 Dz. Ust. 
P r . s tr . 159, (to jednak  nie w strzym uje 
obowiązku uiszczenia opłaty w term in ie  
przew idzianym .

Nieuiszczone w przepisanym  term in ie  
opłaty  ściąsrnięte będą w drodze p rzym u­
sowej z doliczaniem  odsetek, zgodnie 
z ustaw a z dnia 18. I I I .  1935 r- w brzm ie­
niu obw ieszezczena M in istra  S karbu  
z dn. 10. I. 1936 ÍDz. U. E . P . N r. 8 
poz. 88) oraz kosztów egzekucyjnych 
w edług liostan.owiiiń ustaw y z dn. 31. V II. 
1924 (Dz. U. R  P. Nr. 73 poz. 721), 
zm ienionej częściowo rozporządzeniem  
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z da. 17. V. 
1927 r. (Dz. U. R P . Nr. 46 poz. 401) 
z tem , iż w czasie obowiązywanie, rozpo­
rządzenia R sd y  M inistrów  z «Sn. 25. V I. 
1932 r. (Dz. U. R P. Nr. 62 ooz. 580) 
zm ienionego rozporządzeniam i Rady M i­
n istrów  z dn. 2. I. 33 r. (D¿. U R. P. 
n r. 4 poz. 24) i z dn. 28. I. 34 (Dz. U. 
R. P. N r. 10 poz. 78) — koszty egzeku-

oyjne pobierane będą w edług przepisów 
togo rozporządzenia.

§ 5.
W inni wykroczeń przeciw ko postano­

wieniom  niniejszego s ta tu tu  podlegają 
karom  porządkow ym  do wysokości 
345,90 zł o ile nie zachodzi przestępstw o 
kara ln e  w edług a rt. 62 — 66 ustaw y
o tym czasowem  uregu low aniu  finansów  
kom unalnych.

§ 6.
O płaty  specjalne wym ieraonn na po­

dstaw ie niniejszego s ta tu tu  n ie u legają  
zaliczeniu an i na  kom unalne podatk i 
od grun tów , budynków , przem ysłu i h an ­
dlu an i też na  kom unalne dodatk i do 
państw , podatków  od gruntów , budynków, 
hand lu  i przem ysłu.

§ 7.
Zarząd Zw iązku Sam orządow ego obo­

w iązany jest w yjednać u w ładzy nadzor­
czej zatw ierdzenie niniejszego sta tu tu .

S ta tu t zatw ierdzony w inien być ogło­
szony w sposób dotąd p rak ty k o w an y  to 
j^ st w O rędow niku Pow iatow ym  i obo­
w iązuje od dnia zatw ierdzenia go przez 
w ładzę nadzorczą.

Przewodnicząoy 
(—) W ilim ow ski 

Członkowie: (—) C zarnecki, Seheurieh.
A ndersz.

Powyższy s ta tu t został uchw ałą Izby
W ojew ódzkiej z dnia 4. m aja 1936 r. nr.

S. F . I. — 5a/10^ zatw ierdzony.
Pow yższe podaję do publicznej wiado­

mości.
K rotoszyn, dn ia  7 go m a ja  1936 r.

Przew odniczący W ydziału  Pow iat. 
(—) W ILIM O W SK I.

N r. Pod. 0-4/36.

_______________________________ Nr 38

Zbiórka publiczno.
P an  W ojewoda Poznański zarządzeniem  

z dnia 30 kw ietn ia  b.r. Nr. S. P. B. VI. 
9a/4I pozwolił Po lsk iej Lidze P rzeciw al' 
koholowej w P oznaniu  na urządzenia 
zbiórki publicznej zapomoeą zbierania 
datków  do puszek na całym  teren ie  Wo" 
jew ództw a Poznańskiego w dniu  7 czerw- 
ca b. r.

Os by przeprow adzające zbiórkę, obo­
w iązane są posiadać przy sobie dowód 
osobisty z fo tografią , leg itym ację upo' 
w ażniająeą daną osobę do przeprow adzę' 
nia zbiórki, w ydaną przez Zarząd Pol* 
skiej L ig i Przeci w alkoholw ej a p o tw ie f  
dzoną przez S tarostw o G rodzkie Poznań­
skie oraz w zam knięte puszki do wrzuca* 
n ia  pieniędzy.

K rotoszyn, dnia 5. m aja 1936 r.
S tarosta  pow iatow y: 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 32/17/36.

OPŁATA OD m i m  BEDZI1
A kcja o po tan ien ie  op ła t row erow ych 

podjęta przez Związek Izb przemysłowo- 
handlow ych odniosła skutek .

M inisterstw o kom unikacji zaw iadom iło 
Związek, że nowe ro z p o rz ą d ze n ie  o uży ­
w aniu rowerów na drogach publicznych, 
k tórego p ro jek t opracow ań? przez m in.

ADAM  N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ 27.

To jest niem ożliw e. Dzieje się to mo­
że w pow ieściach k rym ina lnych , ale me 
w żyoiu. Ś lady m uszą być.

R ozm yślania te p rzerw ał sie rżan t Ja n  
W rzos, k tó ry  w ynurzy ł się nagle  przed 
nim . Zadyszany, pobrudzony, z porw a­
nym  kołn ierzyk iem  i w ygiętym  na to k  
k raw atem  w yglądał raczej na ło tra  z pod 
ciem nej gw iazdy, niż na s ie rżan ta  sław ­
nej z elegancji policji w arszaw skiej.

— M amy !
To jedno słowo wydobyło się z j«go 

ust. T w arz i oczy uśm iechały  się przy- 
tem  z tak im  trium fem , jak b y  confcjmniej 
obdarow any został orderem  zasługi przez 
m in istra  osobiśsie.

R aw ski nie dojrzał uśm iechu w jego 
tw arzy . Dwie porażki popsuły mu hu ­
m or nieco. Poza tem głowa bolała go, 
jak b y  w n iej tkw iło dziesięć tysięcy  roz­
żarzonych węgli. Nic dziwuego, że nie 
był sk łonny  do śm iechu ani naw et do 
uśm iechu.

— Co m am y I
— Ślad m ordercy  !
— Ja k ieg o  m ordercy  ?
— M orderóy pułkow nika Londrea*«.
— Gdzieście go znaleźli.
S ie rżan t nie odrzekł na  to an i słowa. 

W ziął zdum ionego nieco tem  postępow a­
niem  R aw skiego za ręk ę  i pociągnął go 
do sam ochodu policyjnego stojącego n ie ­
opodal. W siedli.

Dzsiat nieurzędowy.

; WNOSIŁA TYLKO 2 ZŁOTE.
kom unikacji, znajdu je  się obecnie w u z ­
godnieniu  z min. spraw  w ew nętrznych, 
idzie całkow icie po lin ji życzeń Związku 
Izb.

Znosi on bowiem k a r ty  row erow e i egza 
m iny dla row erzystów , w prow adzając 
jedynie obowiązek w ykupyw ania tabli-

— U liea M ostowa 16 — rzucił szofero­
wi sierżant.

Po drodze sie rżan t opowiedział R aw ­
skiem u pokrótce, co zaszło w m iędzyczasie.

— Stosow nie do pańskiego polecenia 
wziąłem 15 zuchów i pojechaliśm y po 
w skazany adres. P rzeszukałem  sk ru p u ­
la tn ie  każdy zakątek  — bez rezu lta tu .

— Z am ierzaliśm y już  w racać, gdy w 
tem  pewien fak t zw rócił m oją uwagę. 
Na rogu — jak  pan zauw ażył — zn a j­
duje się sklep z konfekcją.

S ie rżan t odchrząknął.
— Gdyśmy w ychodzili z b ram y zdaw a­

ło się jednem u z naszych ludzi, że w 
sklepie zabłysło św ia tło  i zg .s ło  znów. 
Zaw iadom ił m nie o tem. Przeczucie 
pchnęło m nie do przeszukania sklepu.

— Jeden  z naszych otw orzył w y try ­
chem  drzw i. W chodzim y, an i żywej du ­
szy. Ju ż  zam ierzałem  zgan ić siebie za 
przew idzenia i w yjść — gdy... nieostroż' 
n ie  pchnąłem  jedną z szafek z napisem  : 
,,paraso lk i m ęskie“ .

Na przypom nienie  paraso lk i podporu­
cznik Raw skj tchw ycił się m imowoli za 
głowę.

— I co ¥ R aw ski nie mógł pow strzy­
m ać się od tego w ykrzyknięcia .

— W ew nątrz  leżał zielony płaszcz a u ­
tom obilow y oraz d łu g i rew olw er C olta z 
pełnym  m agazynem  naboi. Co najdziw ­
niejsze jednak  w całym  m agazynie k o n ­
fekcji nie było an i śladu konfekcji. To 
przecież ciekaw e: coby zrobili, gdyby
wBzedł kupujący  ?

R aw ski n ie  odpow iedział. Sam ochód 
s ta n ą ł bowiem nagle. S zefer trą b ił  za­
pam iętale , ale nie ru szali z m iejsca. S ier-

ćzek z num eram i. O płata rejestracyjna 
będzie wyn siła ty lko  dwa złote.

M o n i o f c i  h ssc lsln e .
od 10. V. —  17. V. 1936 r. 

Niedziela, 10. V. Po sum ie zebr. Kółka 
W łościanek. Po nieszporach zebr* 
I I I  Zakonu.

żan t w ychylił się z okna sam ochodu > 
chwyOił za ram ię  przechodzącego poli' 
e jan ta . Ulice przed nim y zalegały  tłum # 
gapiów.

— Co to za tłum y, W y rsk i?
P o lic jan t żachnął się. Nie poznał s ie f

żan ta  w pierwszej chw ili.
— Pożar.
— Gdzie ?

Tu na ulicy Mostowej.
— Pod jak im  nom «rem  1
— Pod 16. P ionie sklep z konfekcja- 

C hyba już  nic nie u ra tu ją .
Ręka sie rżan ta  puściła ram ię  policjanta* 

Ten poznał podporucznika Raw skiego \ 
zasalutow ał. R aw ski i s ie rżan t patrzeli 
na siebie bez słów. M ilczeli. Pierw sz? 
przerw ał p rzy k re  m ilczenie Raw ski. W  
tan ie jego było cokolw iek dziwne.

— Dlaczego pan jest tak i pobrudzona
i poszarpany, s ie rżm cie  i  Umiejętność 
Raw skiego do przechodzenia nad pewneifli 
sp raw am i do porządku dziennego z jakfl^ 
kom iczną rezygnacją , budziła podziw V 
jego  kolegów. S ie rżan t jednak  za dobrZfi 
znał Raw skiego, aby  zdziwić się tem  na' 
głem  pytaniem .

D robnostka. Z apom niałem  panu P0' 
wiedzieć, że gdy upad ła owa szafka na' 
s tą p ił wybuch w sklepie . Na s z c z ę ś c i0 
nikom u nic się nie zrobiło. T y lko  mni* 
trochę poszurpało, bo stałem  najbliżej } 
K uroow i uw ało kaw ałek palca u lewej'rQ*1’

— Rzeczywiście drobnostka. ,
R aw skiego tru d n o  już było te raz  czeip*

oszołomić. G dyby s ta n ą ł przed n im  mim* 
te r  sk a rbu  i p rzyznał się do zabójstw a Pu 
kow nika L ^ndres'a , uw ierzyłby. B ył n»P° 
ły zrezygnow any. To już trzec ia  p u r a " ^ '



Nr. 38 Krotoszyński Orędownik Pow.

O godz. 2 zebr. K . S. M. na salce. 
Poniedziałek, 11. V. O godz. 4 pow tórka 

p rzedstaw ien ia  d la  dzieci w Domu 
kato l. za dobrowolnem i dętkam i. O 
godś. 5 zebr. wydz. S ^dalic ji żeńsk.
O godz. 17 zebr, Tow. P ań  św. W in­
centego a P au lo  w enlce p a ra f ia l­
nej.
Po nabożeństw ie majowem zebranie 
Tow. Przem ysłowców w Domu ka­
to lick im .

Środa, 13. V. O godz. 5 zebr. p lanarne  
Sodalicji żeńskiej.

Czwartek» 14. V. O godz. 7 — 8 wiecz. 
w ystaw ienie i adoracja  Najśw. S a­
k ram entu .

Sobota, 16. V. Spowiedź św. o godz. 5,30. 
Niedziela, 17. V. Fo sum ie na  salce zebr. 

Zw. Inw alidów  C yw ilnych.
Po nieszporach zebr. Róż. Młodzień­
ców w kościele, a  Jedaości na salce. 
P rzed  kościołem kw esta na biedne 
dzieci, p rzystępu jące  do I . K om unji 
św iętej.

I życia kulturalnego Krotoszyna.
Często słyszy s;ę ska rg i starszych , żo 

młodzieży dzisiejszej brak  głębszych za­
interesow ań. Że lak  jednak na szczęście 
nie jest, posłużyć może działalność Koła 
A rtystyczno L iterack iego , które na tere- 
Qie tu t. g im nazjum  zaledwie dwa la ta  
Pracuje, a już  może poszczycić się dość 
znacznym dorobkiem  rozm aitych prac 
literackich  i m alarsk ich , z k tó rych  nie­
które m ają dużą wartość. Na szerszą 
widownie Koło to dwa razy  dotychczas 
Wystąpiło, u rządzając uroczyste „W ieczo­
ry L ite rack ie“ . P ierw szy „W ieczór L ite­
rack i“ pośw ęcouy został S tefanow i Że 
tom skiem u, a 10 z okazji 10 lecia jego 
śm ierci. J a k  zgodnie op in ja  publiczna 
Potw ierdziła, W ieczór ten udał się. pod 
każdym względem. Członkow ie K oła 
Z O piekunką p. prof. P ra je ro w ą zachę­
ceni powodzeniem, pomimo zbliżających 
Się fe ry j le tn ich , » co za tem  idzie, w ytę­
żonej pracy  „na  ostatki*', urządzili d rug i 
..W ieczór L ite ra c k i“, korzystając ze św ię­
ta 3 m aja. Z radością stw ierdzić należy, 
że Koło w prow adziło znakom itą inowację. 
Zam iast bowiem isć za u ta rty m  szablo­
nem w ygłaszan ia  poehw ał na cześć K on­
s ty tucji 3 m aja, lub p rzedstaw ian ia  hi- 
»torji pam iętnego roku 1791 — który 
Uważam jest dostatecznie znany, gdyż 
Przez k ilkanaście  la t z rzędu, rok  rocznie 
to sam o mówiło się — członkow ie K oła 
A rtystyczno-L iterackiego wzięli sobie za 
Cel przedstaw ienie  szerszej publiczności 
i swym kolegom dorobku lite rack iego  
08 'aln irh  lat. I  to — 1 ważam — w zu­
pełności udało się. K usza M. uczeń kl.
V III b i P r e j f r  Z -ucz. kl. V II  a w swych 
sta rann ie  przygotow anych, praw dziw ie 
Po lite rack u  u jętych  refe ra tach , p rzystęp­
nie p rzedstaw ili p rądy , przen ikające na- 
U teraturę, nowe pierw if.slki, k tóre wznio­
sło i t. d. R e fe ra ty  te były trochę p rzy ­
długawe, ale kto się choć trochę głębiej 
in teresuje li te ra tu rą , (en nie mógł się 
nudzić, a z pewnością wiele skorzystał. 
H tfe ra ty  ilu stro w ały  liczne deklam acje 
Uczenie: K ołodziejów ny z kl. I I  a. W it­
kowskiej z kl. I I I  b i uezniów : J a n d y  
V ff i b, Solfa V I a i S tachow skiego z la .

W szystkie były  dobrze i le  zrozum ie­
niem wygłoszone, szczególnie jednak  po­
dobały się recy tac je  najm łodszych dekla- 
Uaatorek i Ja n d y , znanego recy ta to ra  
gim nazjum . Uroczystość urozm aicono 
^Ząścią w okalno-m uzyczną, k tó ra  była 
słabszą. Je że li weźm iem y pod uw agę ca- 

,.W ieczór“, to stw ierdzić  należy, że 
kył bardze u d a tn y  i . . .  że tak ich  wieczo­
rów więcej p rzydałoby się. F rekw encja  
Publiczności trochę zawiodła.

Kronika miejscowa.
— K oncert o rk ie s try  56 p. p. W lkp.

D nia 10. V. 1936 r. od godz. 12— 13-tej 
odbędzie się w parku  koncert o rk iestry  
56 p. p. W lkp. pod b a tu tą  por. kapełm . 
Sadow skiego W ładysław a. Na p rogram  
złożą się następujące u tw ory: 1. S ilw a:
M arsz „ J a n  Lorenzo“. 2. K eler - Bella: 
U w ertu ra  „Pośw ięcenie Ś w ią ty n i“ . 3. W al- 
d teufel: W alc „A nioł m iłości". 4. Godard: 
„K o ły san k a“. 5. Gounod: F a n ta z ja  z op. 
„ F a u s t“.

— P ie rw szą  Zabaw ę L atow ą w tym  
roku  urządza Poczt. P rzysposobienie 
W ojsk, w niedzielę dn. 10. bm. w L eśni­
czówce połączoną ze strzelan iem  o cenne 
prem je pod hasłom : „B aw iąc się — 
uczm y się s trze lać“ . Pozatem  moc niespo­
dzianek u p rzy jem ni nam  pobyt na świe- 
żem pow ietrzu. Za parę groszy można 
w ygrać piękne rzeczy w w i e l k i e j  
l o t e r j i  f a n t o w e j .  O bfity  i tan i 
bufet we w łasnym  zarządzie nr», n n r j s c n .  
Nie w ątpim y zatem , że ta p ie rw sza  za 
bawa na  świeżem pow ietrzu, urządzona 
w Leśniczówce przez P. P. W. spotka 
się z ogólnem  uznaniem  i cieszyć się 
będzie w ielką frekw encja.

— K oło M iłośników  Sceny odegra 
w czv?artek, dn ia  14. m aja br. w H otelu  
S trze ln ica  wodewil K rom łow skiego p. t. 
..PR Z EW O D N IK  T A T R Z A Ń S K I“. Ze 
w zględu na  n isk ie  ceny wstępu jesteśm y 
mocno przekonani że Szan. Obyw atelstw o 
licznie przyczyni się do poparcia  powyż­
szej im prezy.

Z E K R A N U

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla p ro p ag an ­
dowy film  polskiej produkcji pod ty tu łem  
„D Z IE Ń  W IE L K IE J  PRZYGODY“, k tó­
rego akcja  toczy się ua  polsko-czeskiej 
g ran icy . Obok znanych artystów  ja k  
S t ę p o w s k i  i B r o d n i e w i c z  
w ystępu ją dziarscy  harcerze, s traż  g r a ­
niczna i rodow ity ta trzań sk i góral. — 
Głównym jednak  aktorem  jest przyroda 
polskich gór. W zniosłe szczyty w niepo­
kalanej bieli, lasy  i hale i bystre  potoki.

F ilm  ukazu je piękno naszych gór, 
dzielność i tężyznę naszych harcerzy . 
„D zień w ielkiej przygody“ został jako 
najlepszy film  polski ob. roku w ysłany 
na  m iędsynarodow y konkurs film ow y do 
W enecji.

— K ino „P ro m ie ń “ w yśw ietla wspa­
n ia ły  niem  ecki film , opracow any w edług 
ogólnie znanej operetk i S trau ssa  p. t. 
„BARON CY G A Ń SK I“. F ilm  przenosi 
nas w m alownicze okolice południow ych 
W ęgier, ojczyzny wina, czardasza i cy­
gańsk iej m uzyki. W ty tu łow ej roli wy­
stępu je  Adolf W ohlbriick dając p iękną 
postać cy gana — m agnata . H ansi Kno- 
teck jest uroezą cyganka, pełną wdzięku
i prosto ty  — praw dziw e, p ierw otne dzie­
cię Puszty . Żywa akcja, hum or, m alo­
wnicze stroje w ęgierskie i cygańskie, 
św ietna g ra  a przedew szystkiem  śliczna, 
lekka, a poryw ająca m uzyka S trau ssa  — 
oto głów ne w alory tej pięknej film owej 
operetki.

— N asi najm łodsi ak torzy . O degrany 
w państw . S em inarjum  obraz sceniczny 
p .  t. „S E R C E  M A T K I“ był m iłą niespo­
dzianką d la publiczności. N asi m ilusiń ­
scy odgryw ali swe ro le ze zdum iew ającą 
swobodą i uczuciem. Dzieci w pięknych 
ludow ych lub fan tastycznych  stro jach  
m ówiły, śpiew ały i tańczy ły  z życiem  
i hum orem , wyw ołując gorące oklaski. 
P iękne, a rty sty czn e  dekoracje wzbudzały 
ogólny zachw yt. D oskonała im preza w y­
kazała  cały  ogrom  tru d u  i ofiarnej p racy

grona nauczycielskiego.
P rzypom inam y , że w niedzielę dn. 10. 

bm. odbędzie się pow tórne pozedstaw ienio 
obrazu , Serce M atk i“ o godz. 16*tej 
w gm achu Sem inarjum .

— Zawody P ing-Pongow e. W niedzielę 
duia 10. V. 1936 r. o godzinie 15-ej p rzy  
ul. R aw ick iej zostaną rozegrane na  za* 
kończenie sezonu zawody p ing  - pongowe 
m iędzy W. K. S. 56 p. p. a  Z. S. K rot.

D la popularyzacji tego tak  m ało zna­
nego sportu i d la  udostępnienia jak  n a j­
większego udziału  widzom, op ła ta  za 
wstęp na  zawody pob ierana będzie ty lko
10 groszy.

— P ię k n y  czyn. P P . dyr. B uchtow ie 
w m iejsce kw iatów  na tru m n ę  ś. p. A n ­
drzeja  Gogolewskiego złożyli da tek  zł 5. 
na  cele Tow. P ań  św. W incentego a Paulo 
w K rotoszynie.

— R ow erzyści uw ażać. W e w torek 
ub. na ul. P iastow skiej obok sklepu p. 
S tróżew skiego przejeżdżający  row erzysta
naj chał przechodzącą p. Z ielezińską, 
k tó ra  odwieziono do S zp ita la  M iejskiego 
z powodu odniesienia pow ażnych obrażeń.

— P len a rn e  Z ebran ie  K oła  Z. R . D nia 
9 b. m. odbędzie się m iesięczne p lenarne 
Zebranie K oła Z. R. na  k tó rem  między 
inncm i wygłosi re fe ra t por. ref. wych. 
obyw atelskiego Z. R. p. prof. F ia la  i na 
którem  odbędzie się w ybór delegatów  
K oła na W alne Roczne Zebranie Zarządu 
Pow iatow ego Z. R.

W szystkich kolegów członków prosim y
o nieodzowne przybycie.

Z arząd K oła Z. R.
— P rzy zn a ł się do zam ordow ania żony. 

J a k  już donosiliśm y, znaleziono w zgli­
szczach zagrody  S tefana  C iszaka w Ha- 
cha ln i k. K ro toszyna zwłoki żony Ci­
szaka. A resztow any Ciszak zaprzeczał, 
jakoby zam ordow ał żonę. Obecnie Ciszak 
przyznał się do winy.

Zam ordow ana urodziła przed 14 la ty  
n ieślubne dziecko, którego ojcem był 
b ra t Ciszaka. Mimo to Ciszak S tefan  
ożenił się z n ią. M ałżeństw o to jednakże 
nie było szczęśliwe.

O statnio Ciszak postanow ił zam ordo­
wać swą żonę. D okonał tego w czasie, 
gdy dom ownicy byli w kościele. Śledztwo 
trw a  nadal.

Najnowsze

radjoaparaty
E leklrit -  Telefunken -  Philips

7 obwodów

przy  3 zakresach  fa l oraz u rz ą ­
dzenia przeciw zanikow e stano-
— w ią jed y n ą  rąkojm iq. —
D em onstru je  i s p r z e d a j e  na 
bardzo ko rzy stn y ch  w aru n k ach

Ludwik Minta
R ynek  6. K RO TO SZY N  R ynek  6.

F irany , dyw any , chodniki, ce ra ­
ty , k a n a p y  i m aterace , w yroby
— skórzane . —

Specjalność: w a lizk i, torby i lek i szk olne .
TfillRlflNA k siążeczk ę  w ojskow ą, 
¿ M U l i i U l l r l  w y s ta w io n ą  przez P. 
K. U. Ja ro c in  na  nazw isk o  S tan isław a  

K ub iaka , u n i e w a ż n i a m .
Stanisław Kubiak
SK A Ł Ó W , pow . K rotoszyn.
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W ielebnym  Ks. Ks. P re fek tom  T hie low i i Zuskem u, Ks. A sy ­
sten tow i M ałepszem u, S zanow nej D yrekcji P aństw o w eg o  gentiliS ijuin ' 
N auczycielsk iego, w szystk im  Przyjaciołom , Z najom ym  i Życzliw ym  za 
w y razy  w spółczucia, za-k-w iaty, w ieńce i za liczny udział w  pogrzebie 
naszego  drogiego sy n k a  ś, p.

Andrzejka Gogolewskiego
sk ład am y  s e r d e c z n e  podziękowanie

K rotoszyn, dnia 8 m aja 1936 r. TOdZiCG, M B ,  M U H  l TOdZillO.

O g ł o s z e n i e ,  dopierajcieaiyroltykrajowe!
W dniu 12-so  m a ja  193S r .  odbedzie sie

uroczystość  obchodu p ierw szej
— rocznicy z g o n u  —

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
T arg m a ja c y  odbyć  siej w dn iu  
ty m  p rz e k ła d a  siq na  dz ień  po ­
p rz e d n i  t  j. p on iedz ia łek ,  d n ia
— 11. 5. 1936 r.  —

K rotoszyn, dnia 6 m aja  1936 r.

F e n r y c h .

O A Z O  0  H I  A H 1 C J S K A
W  K R O TO SZ Y N IE  jjj

poleca p o  cenach >j
n a j n i ż s z y c h  II!

______  _ iii

KOKS, SMOŁĘ, SfilBOLlffiOH

P odajem y  do ogólnej w iadom ości, ;:e

Muru nnsz2l feJpłutnl u  Krotoszynie
zostały  p rzen iesione dlee K o ź m i n a
i m ieszczą się w  w łasnym  gm achu  K asv 
w  K o ź m i n i e  p rzy  ul. B oreckiej nr. 22.

P an ó w  S o łty sów  prosim y uprzejm ie
o podan ie  pow yższego  do w iadom ości 
m ieszkańcom  G rom ad.

Komunalna Kasa Oszczędności 
powiało Krotoszyńskiego 

w likwidacji.

D obra i oszczędna gospodyni 
używ a znan ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę do k aw y  —

CYKOFiJĘ „F A K A“
D om ieszka do k aw y  „ F A K A “ , 
jes t to p raw dziw a cykorja  z e s ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su­
row ca. Jed y n ie  cykorja  „F A K A “ 
jes t najlepsza i najoszczędniejsza
— w użyciu dom ow ym . —

Fabryko Rawy i Cykorii „F ak a“
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

P A M I Ą T K I

0 0  P I E R W S Z E J  K O M U N J I  ŚYJ.
poleca po cenach  zn iżonych

S te fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z ło tn ik  - O ptyk 

Rynek 7 K R O T O S Z Y N  Rynek 7.

B iiu ie r jo  —  Zegary -  Z egark i.

K m . 417/36.

Oteieszcz. o licytacji rncham.
K om ornik  Sadu Grodzkiego w K< ź- 

m inie, na podstawie a rt. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości :/.e

ilnin 14-go m a ja  1936 r . o godz. 10-tej
w Zimnowodzie p rzy  szosie Borzęciczki- 
G łag in in  odbędzie się l  a licy tac ja  ruch o ­
mości, należących do H en ry k a  G rochol­
skiego właść. m ajętn i ści v> Zimnowodzie 
sk ładających  sie z

1 stogu  pszen icy .
oszacow anych na łączną sum ę 2000,— zi. 

dnia 8 m aja 1936 r.
K o m o rn ik : GLEMA.

Rok zaloż. 1911. Rok zaloż. 1911.

P.P.  KLI JEM TOM
donoszę, że nadeszły  już najnow sze  
żurnale  i w zory na sa ison  w iosenno- 
letni. W ykonu ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie , ubrania, płaszcze m ęskie. 
O sobny  dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz K raw ieck i - K rotoszyn

R y n ek  7.

O g ł o s z e n i e .
R eskry tem  M inistra S k arb u  z dnia 31' 
m arca 1936. w porozum ieniu z Ministrem 
S praw  W e w nętrznych Nr. D. II. 26409/4/35 
zarządzona zosta ła  na p odstaw ie  art. 55 
pkt. 2 rozporządzenia P rezyden ta  Rze­
czypospolite j z dnia 24 października 
1934. o K om unalnych K asach  Oszczęd­
ności likw idacja K om unalnej Kasy 
O szczędności pow iatu  K rotoszyńskiego 
w raz z oddziałem  w K oźm inie z dniem

9. kw ietn ia  1936.
Niżej w ym ienieni likw idatorzy  o tw ie­
ra ją  likw idację w ym ienionej K asy  i 
up rasza ją  wierzyciel; do zgłoszenia 
sw oich  w ierzytelności w ciągu sz eś­
ciu m iesięcy od dnia osta tn iego  o-
— — głoszenia. — —

Likwidatorzy Komunalnej Kusy Oszczędności
pow iatu  K ro toszyńsk iego

Leonard Micuta S tanisław  Masłowski

Dani, csród, 24 mors ziemi
t u ż  p r z y  d o m u  w KRO TO SZY N IE, 

sprzedam  w całośc i lub częściow o.
Leśna 3.

DO SPRZEDANIA
D o m  p a r t e r o w y  z dużym  ogrodem  
w najlepszej, hand low ej części m iasta  
O strow a. Pozatem  bufet, s tó ł na 24 osób, 
4 k rzesła , biurko, 2 łóżka z m ateracam i,
2 gab lo tk i z e lek trycznem  ośw ietlen iem .

Inform acyj w sp raw ie  dom u udziela 
ad w o k at W IN K O W SK I — O STR Ó W , 
ul. K ościelna 11, w  sp raw ie  mebli 
B ruch — O stro w sk a  F a b ry k a  Mebli — 

O strów  ul. R a szk o w sk a  25.

łupin PIliili
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

Towary Kolonialne 
l dellbalesy 

Minii - ( i M l  - Likiery.
hurt — — detal

€ = s e = o « = o e = = 3

„PR EM S"
U niw ersa lny  odbiornik  rad jow y na  pr3( 

s ta ły  i zm ienny.
Na raty  oraz za obligacje pożyczek  pańsW  

p o l e c a

*-'■ Janosik, Ostrów Raszkow ska^
Zainstalowany w lokalu p. K o ń c z a k a  Rynok 2 

Km. 457/36.

Oiwieszczenie o licytacji ruchom
K om ornik Sądu Grodzkiego w K rot0 

szynie l i g o  rew iru  S te ian  K u s trzy ń ^  
m ający k aneelarję  w K rotoszynie uli0* 
Słodowa Nr. 16. na  podstaw ie a rt. 602 } 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, ^

dnia 13-go m aja 1936 r. o godz. l l- e l
w K rotoszynie, ul. Słodowa 16. odbęd*? 
siej 1-a licy tac ja  ruchom ości, należący*3 
do M arji i E ugenjusza Jackow skich  sk^ 
dających się z

u rządzenia  m ieszkania
częściowo oszacowanego na sum ę 1450 j  
Pozostałe przedm ioty  oszacowane 

w dniu  licy tac ji. 
Ruchomości można oglądać w dni« 

cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej 00° 
czonym.

D nia 16 kw ietn ia  1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyński

¿■i nieyriC}dowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H a r a k  — Czcionkami Drukarni K. K. ^


